
 
NUMER 110, 10.10.2021,  XXVIII  Niedziela zwykła       

LITURGIA(Mdr 7, 7-11); (Ps 90 (89), 12-13. 14-15. 16-17); (Hbr 4, 

12-13); Aklamacja (Mt 5, 3); (Mk 10, 17-30); 

 

  Dosłownie za tą radą poszedł, 

jeszcze w czasach starożytnych, 

Pustelnik Antoni, ojciec 

chrześcijańskiego życia zakonnego.  

Z radykalną dosłownością, w sposób 

aż pobudzający nas do sprzeciwu, 

potraktował te słowa Pana Jezusa 

Franciszek z Asyżu. W XIX wieku 

przyjął wiarę katolicką i wstąpił do 

zakonu jezuitów książę Iwan Gagarin, 

jedyny dziedzic ogromnej fortuny, mimo iż wiedział, że car skonfiskuje 

mu cały jego majątek.  Te słowa Pana Jezusa mają jednak licznych 

wykonawców mniej spektakularnych, a przecież równie autentycznych. 

Ktoś porzuca ciepłą i dobrze płatną posadę pracownika naukowego,  

i zostaje nauczycielem, bo doszedł do przekonania, że zaplątał się  

w jakieś badania pozorowane i nikomu nie potrzebne. Wręcz wielu 

małżonków zmniejsza swoje aspiracje zawodowe i majątkowe,  

bo wierzą, że czymś ważniejszym jest urodzić i wychowywać więcej niż 

dwoje dzieci. Dobre przykłady można by mnożyć. Zastanawiające  

w dzisiejszej Ewangelii jest to, że kiedy bogaty młodzieniec odrzucił 

radę, Pan Jezus zaniepokoił się o jego zbawienie. Mimo że wyraźnie 

Ewangelista zaznacza, że wszystkie przykazania młodzieniec 

zachowywał skrupulatnie. Widocznie człowiek zbytnio przywiązany do 

swoich bogactw, wcześniej czy później zaczyna się mijać z Bożymi 

przykazaniami. 

ks. Łukasz Heliniak

http://mateusz.pl/czytania/2021/20211010.html#czytania
http://mateusz.pl/czytania/2021/20211010.html#czytania
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Drodzy Czytelnicy!  
Ostatnia niedziela była dniem, w którym 

wspominaliśmy odejście świętego Franciszka 

z Asyżu do Domu Ojca. Tradycją jest, że  

w tym dniu w zakonach franciszkańskich 

odbywa się jedyne w roku nabożeństwo 

Transitus. Będąc tam spotkałam Kościół. 

Budynek wypełniony ludźmi, którzy stojąc 

jedynie w blasku świec pragnęli wspólnie 

celebrować to wydarzenie. Od tamtej chwili rozbrzmiewają mi w sercu 

usłyszane wtedy Słowa Upomnienia Świętego - Bracia, póki jeszcze 

czas, czyńmy dobrze. Myślę, że bardzo często nie zastanawiamy się nad 

tym czy nasze życie przepełnione jest dobrem. Staramy się przeżyć 

każdy kolejny dzień załatwiając miliony spraw, ogarniając dom, 

zarabiając na życie… Staramy się być dla drugiego człowieka tak jak 

potrafimy, zaspokajając wszystkie potrzeby. Ciągle dokądś gonimy, 

przecież tak wiele jest zadań, którym muszę poświęcić uwagę. 

Manewrując w tym ferworze obowiązków można jednak stracić z oczu 

codzienne dobro. Łatwo popaść w rutynowe, mechaniczne wręcz 

działanie, a przecież właśnie to codzienne dobro nadaje życiu 

„smaczek”! Te drobne gesty czułości, poranny o jedną chwilkę dłuższy 

uścisk, spojrzenie w oczy, czy proste 15 minut, które poświęcisz 

drugiemu na chwilę uważnej rozmowy.  Póki mamy czas czyńmy 

dobro, bo nigdy nie wiemy ile czasu nam na nie zostało. Czasem 

ockniemy się, gdy kogoś w naszym życiu już zabraknie, a bywa i tak,  

że mamy do dyspozycji tylko kilka lat. Te kilka lat miała także Gosia, 

główna bohaterka artykułu, na który trafiłam w Internecie. 

Dziewczynka pochodziła z Wrocławia. Gdy miała 3 latka wykryto  

u niej nowotwór dziecięcy – neuroblastomę. Kolejne 5 lat było 

nierówną walką z czasem o każdy kolejny, wspólnie przeżyty dzień. 

Ludzie którzy ją znali, mówili, że przegrała tylko z jednym 

przeciwnikiem - z rakiem. Wszystkie inne bitwy: z brakiem nadziei, 

radości życia, wiary i miłości, z buntem, goryczą, gniewem i żalem – 

wygrała. Nie poddała się, za to każdego dnia skupiała się na dobru.  

Ile tylko mogła, poświęcała swojej rodzinie, przyjaciołom czy kolegom 

z klasy. Choroba zaś stała się motorem, który pomógł tysiącom ludzi 

zauważyć to, co wartościowe. Jak wspominają jej rodzice: Doceniamy 
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każdy jej krok. Każdy uśmiech. Każdy żarcik. Każdą opowiedzianą 

historię. Może warto byśmy spróbowali zatrzymać się odrobinę 

częściej, aby nasze życie było wypełnione codziennymi chwilami dobra 

i miłości, bo to one mają największe znaczenie. 

 

Redaktor Naczelny Aleksandra Bułatek 
 

11 października – Ruch dla Lepszego Świata 
12 października – Róża św. Józefa  
13 października – Róża Matki Bożej Fatimskiej  
14 października – Róża św. Anny  
15 października – Róża św. Jana Pawła II  
16 października – Róża Matki Bożej Bolesnej  
17 października – Róża św. Jana Chrzciciela  

 

1. Jaka pierwsza refleksja nasuwa się 

Księdzu po dwóch latach bycia naszym 

proboszczem? 

Jest to zadowolenie i radość ze służby  

w Parafii, szacunek do Parafian – 

szczególnie głęboko wierzących i często 

chodzących do kościoła oraz do 

zaangażowanych w grupy parafialne i materialnie troszczących się o 

Parafię i kościół. 

2. Czy udało się już Księdzu zadomowić w Parafii? 

Myślę, że tak. Wydaje mi się, że szybko przystosowuję się do nowego 

środowiska i z energią wchodzę w nowe zadania. 

3. Co było dla Księdza największym do tej pory wyzwaniem? 

Wydaje mi się, że wyzwaniem dla każdego proboszcza jest 

zorganizowanie Parafii i pracy duszpasterskiej. Wprawdzie nie należy 
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dokonywać rewolucji, ale każdy ma swoje nowe spojrzenie, 

doświadczenia i wizje, dlatego pewne  rzeczy trzeba było usprawnić. 

Zorganizować pracę wikariuszy i księdza seniora: katechezę, grupy 

parafialne, układ Mszy świętych niedzielnych i nabożeństw, codzienne 

krótkie homilie, posługę wobec chorych itp. Trzeba także stale 

troszczyć się o materialną stronę Parafii. 

4. Sukcesy duszpasterskie to zdaniem 

Księdza? 

To żywa wiara ludu Bożego, wyrażająca się 

przez świadomość religijną, kult  

i świadectwo życia. W naszej Parafii na 

szczęście nie brakuje ludzi głęboko 

wierzących, podziwiam pracę wikariuszy  

z Liturgiczną Służbą Ołtarza i Ruchem 

Apostolstwa Młodzieży, ponieważ praca  

z dziećmi i młodzieżą to perspektywa dla 

Kościoła i naszej Parafii. Cieszę się, że 

młodzi mają oparcie w katolickich rodzinach 

i dobry przykład Domowego Kościoła. 

5. Co najbardziej ksiądz ceni w ludziach? 

Człowieczeństwo zbudowane na obraz Boży. To nie teoria. Człowiek 

uformowany na Boże podobieństwo to człowiek dojrzały, 

odpowiedzialny wręcz święty. Mimo ograniczeń spowodowanych 

ułomnością ludzkiej natury, dążący do ideałów, cnót, ma dystans do 

rzeczy materialnych a nawet siebie. To  człowiek zainspirowany 

miłością, który stosuje prymat „być” nad „mieć”. 

6. Jak obecnie wygląda sytuacja finansowa Parafii? Wiemy, 

 że Ksiądz ciągle wykonuje pewne niezbędne prace przy kościele.  

Dzięki ofiarności wiernych, Parafia zachowujemy płynność finansową 

ale nie ma koncie wielkich lokat. Na wszystko nam wystarcza. 

Oczywiście na bieżąco opłacamy pracowników kościelnych, regulujemy 

zobowiązania za światło, gaz, wodę wywóz śmieci, ubezpieczenia itp. 

oraz zobowiązania na cele ogólnokościelene i archidiecezjalne. Jest tego 

dużo. Sporo kosztów pochłonęło nam uporządkowanie pewnych 

zaległości po budowie kościoła i plebani.  

7. Co już zostało zrobione przez te dwa lata i co tak naprawdę 

jeszcze zostało do zrobienia przy Parafii? 
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Myślę, że najbardziej widocznym śladem jest wykonana obudowa 

organów, obraz Jezusa Miłosiernego czy odnowiony obraz Matki Bożej 

Częstochowskiej, lichtarze przy ołtarzu, uporządkowany plac kościelny, 

a zwłaszcza rozbiórka pozostałości po starym kościele. Mam nadzieję, 

że odczuwalne jest ciepło w kościele podczas zimy, co wymagało dość 

kosztownej modernizacji kotłowni. Do zrobienia jest jeszcze bardzo 

dużo, ale największym wyzwaniem jest kosztowny odbiór techniczny 

kościoła i plebani, który nie został jeszcze zrobiony. W kościele trzeba 

zawiesić jeszcze 2 brakujące 

żyrandole, wykonać profesjonale 

meble do zakrystii i najważniejsze - 

wykonać mozaikę w prezbiterium 

(projekt jest od wielu lat). Na 

zewnątrz trzeba zrobić parking 

wyłożony kostką. 

8. W mediach pojawiły się 

statystyki na temat katolików 

coraz rzadziej uczęszczających do 

kościoła. Jak to wygląda u nas w Parafii? 

Tutaj nie ma optymizmu. W naszej Parafii zameldowanych jest 4949 

osób (stan na 31 grudnia 2020). Ok. 500 osób jest na emigracji 

zarobkowej i ok. 200 to innowiercy. Za katolików uważa się 4300 osób. 

Według zasad socjologii i statystyki, gdyby do kościoła chodziło 3500 

wiernych – byłoby to 100%. W niedzielę liczenia (26 września br.) było 

obecnych w kościele 945 osób co stanowi zaledwie 27%. To niestety 

spadek, coraz mniej do kościoła chodzi dzieci  młodzieży. Uważam,  

że nie wszystko można wytłumaczyć epidemią. 

9. Czy te tendencje można zahamować? Czy Kościół ma jakiś 

pomysł w tym temacie? 

Kościół jest i zawsze będzie „znakiem sprzeciwu” i w kontrze do coraz 

bardziej liberalnego świata. Teraz szczególnie potrzebni są Kościołowi 

święci: kapłani i świeccy. Niestety różnie nam ta świętość wychodzi. 

Kościołowi nie brakuje kryzysów wewnętrznych. Oczywiście to nie jest 

powodem do opuszczania Kościoła, przeciwnie, to wezwanie do jeszcze 

większej gorliwości. Jako Parafia (kapłani i wierni) „róbmy swoje”, nie 

zniechęcajmy się, nie ulegajmy zakłamaniu i pokusie pozornego 

szczęścia bez Boga.  Formacja katolicka, modlitwa i życie 
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sakramentalne to kanały Bożej łaski, która przezwycięża wszelkie 

problemy i słabości tego świata. Z nadzieją patrzmy także na 

zapowiadany Synod Kościoła Powszechnego i Synod w Naszej 

Archidiecezji. 

9. Z naszej Parafii do kapłaństwa w seminariach przygotowuje się  

3 alumnów. Cieszy nas ten fakt, zwłaszcza, że mało jest parafii,  

z której pochodzi aż 3 kleryków. Niestety słychać też, że powołań 

jest coraz mniej. Gdzie leży przyczyna tego zjawiska?  

Bóg woła wielu, ale mało 

kandydatów pozytywnie 

odpowiada na głos Boży, może 

nawet młodzi go nie słyszą, bo są 

zagłuszeniu hałasem tego świata. 

Przyczyn jest oczywiście dużo, ale 

podstawową jest kryzys rodziny. 

Rodzina, to przecież „pierwsze 

seminarium”, a ojciec i matka to 

rektorzy. W rodzinach, w których 

nie ma ducha wiary, modlitwy, przekazu wartości religijnych, choćby 

pojawiło się powołania, zginie jak ewangeliczne ziarno wrzucone  

w wyschłą glebę – nie wypuści korzenia. Oczywiście Bóg ma swoje 

sposoby na dotknięcie serca młodego człowieka. Trzeba się modlić 

według polecenia Jezusa: „Proście Pana żniwa, aby wyprawił 

robotników na swoje żniwo” (Łk 10, 2). 

10. Co chciałby przekazać Ksiądz swoim Parafianom? I czego 

życzyć Kapłanom pracującym w naszej Parafii? 

Po pierwsze, chciałby podziękować za budowanie żywego Kościoła 

przez przynależność do Parafii, za wszelkie wsparcie duchowe  

i materialne. Po drugie, prosić, by Parafianie trwali w wierze i nie dali 

się zwodzić propagatorom rzekomej nowoczesności i zbawiania poza 

Kościołem. Po trzecie, życzyć wielu łask Bożych, zdrowia i optymizmu 

na każdy dzień. Kapłanom, siostrom zakonnym i wiernym świeckim 

niech hojnie błogosławi bogaty w łaski Bóg. Przekazuję serdeczne 

pozdrowienia wszystkim, a zwłaszcza chorym, z którymi kontakt 

fizyczny jest szczególnie utrudniony. „Sursum corda” (W górę serca)! 

Dziękujemy za rozmowę.  

Rozmawiał Dominik Wiącek  
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W naszej parafii bardzo widoczna jest 

działalność licznej Liturgicznej Służby 

Ołtarza. Wielu młodych, zamiłowanych 

w liturgii ministrantów, lektorów  

i ceremoniarzy odpowiada za 

przygotowanie liturgii poszczególnych 

Mszy świętych. Nasza Służba 

Liturgiczna widoczna jest prawie na 

każdej Eucharystii, w szczególności 

odznacza się przygotowaniem pełnej 

asysty w każdy pierwszy czwartek 

miesiąca. Patronem LSO w naszej 

parafii obok św. Dominika Savio został 

bł. Carlo Acutis. Kim jest ten 

Błogosławiony i dlaczego akurat on 

patronuje naszej młodzieży dowiecie się czytając jego życiorys: Karol 

Acutis urodził się 3 maja 1991 w Londynie, gdzie jego rodzice Andrzej 

i Antonia mieszkali z powodów zawodowych. Gdy rodzina powróciła 

do Mediolanu, w wieku 7 lat rozpoczął praktykę codziennego 

uczestnictwa w Eucharystii oraz cotygodniowej spowiedzi świętej. 

Był autorem pobożnościowych stron internetowych, o cudach 

eucharystycznych i o świętych katolickich. Eucharystię 

nazywał autostradą do nieba. Uczył się grać na saksofonie. Był 

wychowankiem mediolańskiego Liceum im. Leona XIII o profilu 

klasycznym. Jego życiowym mottem były słowa: „Wszyscy rodzą się, 

jako oryginały, ale wielu umiera, jako fotokopie”. 

Dwa miesiące przed swoją śmiercią dowiedział się, że choruje 

na białaczkę. Choroba, która u niego miała ostry przebieg, rozwinęła się 

bardzo szybko. 12 października 2006 zmarł, ofiarowując swoje życie 

za papieża i Kościół. Został pochowany w Asyżu. 

Proces beatyfikacyjny rozpoczęto w archidiecezji mediolańskiej w 

2013. 5 lipca 2018 papież Franciszek zatwierdził dekret o heroiczności 

jego cnót, a 21 lutego 2020 zatwierdził cud za jego wstawiennictwem, 
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otwierając drogę do beatyfikacji, która nastąpiła w bazylice św. 

Franciszka z Asyżu 10 października 2020. Życiorys Błogosławionego 

Carlo pokazuje, że powinien on być wzorem dla młodzieży. Parafialna 

Służba Liturgiczna powinna brać z niego przykład. Liturgiczne 

wspomnienie Bł. Carlo Acutis’a wypada 12 października. Na ten dzień 

Służba Liturgiczna naszej parafii przygotuje uroczystą asystę na Mszy 

świętej wieczornej. Wszystkich Parafian i nie tylko, zapraszamy do 

wspólnej modlitwy wraz z LSO naszej parafii. 

 Błogosławiony Carlo Acutis’ie, módl się za nami! 

Justin Sowa  

 

2 opakowania budyniu waniliowego bez 

cukru (każdy po 40 g) 

3 łyżki cukru 

750 ml mleka 

ok. 400 g herbatników z ząbkami "petit 

beurre" 

1 puszka (ok. 500 g) masy kajmakowej lub 

krówkowej 

200 g masła (miękkiego) 

1/2 szklanki masła orzechowego 

do wyboru: 50 g orzechów ziemnych lub 2 batoniki Lion 

100 g mlecznej czekolady + 1 łyżka oleju 

 

Proszki budyniowe wymieszać z 250 ml mleka. Resztę mleka (500 ml) 

porządnie zagotować z cukrem (ma kipieć). Następnie wlewać 

rozmieszane w mleku budynie cały czas mieszając energicznie rózgą. 

Gdy masa będzie gładka zagotować ją, następnie odstawić z ognia i 

całkowicie ostudzić (przełożyć do czystej miski, na wierzchu położyć 

przezroczystą folię spożywczą). 

Formę o wymiarach ok. 20 x 35 cm posmarować cienko masłem i 

wyłożyć papierem do pieczenia. Na spód wyłożyć 1/3 herbatników, na 
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wierzchu rozsmarować masę kajmakową, przykryć drugą warstwą 

herbatników. 

Miękkie masło ubić na puszystą masę, następnie dodawać stopniowo po 

łyżce, ale w krótkich odstępach czasu, ostudzony budyń cały czas 

ubijając masę aż będzie gładka i jednolita. 

Otrzymaną masę budyniową podzielić na 2 części. Jedną część wyłożyć 

na herbatniki, przykryć ostatnią warstwą ciastek. 

Drugą część masy budyniowej zmiksować z masłem orzechowym i 

wyłożyć na wierzchu ciasta. 

Posypać posiekanymi orzechami lub posiekanymi batonikami. 

Roztopić połamaną na kosteczki czekoladę mleczną z dodatkiem oleju i 

polać po cieście. Wstawić do lodówki, ale przed podaniem najlepiej 

ocieplić w temp. pokojowej. 

Z racji tego, że nasz Proboszcz ks. prał Jan 

Mazurek jest ich kapelanem to otrzymał 

pamiątkową stułę z wyhaftowanym 

wizerunkiem Matki Bożej i herbem 

Związku Sybiraków.  Księdzu 

Proboszczowi gratulujemy wyróżnienia,  

a Związkowi Sybiraków Oddział  

w Przemyślu życzymy pomyślności  

w działaniach na rzecz szerzenia wiedzy  

o najnowszej historii Polski 

 

W niedzielę, 17 października 2021 r., Męski Różaniec w Przemyślu, 

Wojownicy Maryi Przemyśl, grupy modlitewne działające  

w przemyskich parafiach, zapraszają mieszkańców Przemyśla i okolic 

https://www.facebook.com/sybiracy.oddzial.przemysl/?__cft__%5b0%5d=AZVHtZRioO95vb07ND3dHbnm0CKYFcvBlFTA4JdF8Ta7p50TgGFyiwxC5QGSxAw52fmSpKDgg4tAmOSpmecrUY1LqPyVSJkeFNjA_UI21MTFRWbQ0kLUpJcHbgPfuMi-aHFLiuvJU7x0zCFEUQPLLrHFEDuy10wf6uvjgs2tnHackc3pQlCiDmjk0ZqfOAsB_E0&__tn__=kK-R
https://www.facebook.com/sybiracy.oddzial.przemysl/?__cft__%5b0%5d=AZVHtZRioO95vb07ND3dHbnm0CKYFcvBlFTA4JdF8Ta7p50TgGFyiwxC5QGSxAw52fmSpKDgg4tAmOSpmecrUY1LqPyVSJkeFNjA_UI21MTFRWbQ0kLUpJcHbgPfuMi-aHFLiuvJU7x0zCFEUQPLLrHFEDuy10wf6uvjgs2tnHackc3pQlCiDmjk0ZqfOAsB_E0&__tn__=kK-R
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na procesję różańcową pokutno-wynagradzającą za grzechy Polaków 

oraz w intencji rozpoczynającego się Synodu Biskupów i duchowego 

przygotowania do Synodu Archidiecezji Przemyskiej. 

Wydarzenie rozpocznie się modlitwą w kościele OO. Franciszkanów  

w Przemyślu o godz. 15.30. Po nabożeństwie, z kościoła wyruszy 

procesja różańcowa ulicami Przemyśla (odmawiane będą wszystkie 

części Różańca św.) pod Krzyż Zawierzenia, pod którym nastąpi Akt 

Przeproszenia Pana Jezusa za nasze winy oraz Akt Poświęcenia 

Niepokalanemu Sercu Matki Bożej. Procesję zakończy uroczysta Msza 

św. pod przewodnictwem Metropolity Przemyskiego, abp. Adama Szala 

w przemyskiej Archikatedrze, sprawowana o godz. 18.00. 

Serdecznie zachęcamy parafian z miasta Przemyśla i okolic do 

włączenia się w tę wyjątkową inicjatywę, jednoczącą nas na modlitwie 

różańcowej i Eucharystii. 
 

 

 

 

Wczoraj Ojciec Święty Franciszek rozpoczął Synod w Kościele 

Powszechnym, którego celem jest „odnowienie Kościoła przez 

działanie Ducha Świętego – poprzez wsłuchiwanie się razem w 

to, co Bóg chce powiedzieć swojemu ludowi”. Z tego względu w 

naszej Archidiecezji odbędzie się także Synod Archidiecezjalny, którego 

„domaga się dynamicznie zmieniająca się sytuacja duszpasterska” (…). 

„Celem etapu diecezjalnego jest konsultacja z Ludem Bożym, 

aby w ten sposób realizowany proces synodalny był 

wsłuchiwaniem się w głos wszystkich ochrzczonych”. Synod 

rozpoczniemy uroczystą Mszą św. Archikatedrze Przemyskiej w niedzielę 

17 października o godz. 18.00.  Przeżywając dziś Dzień Papieski 

zachęcamy do studiowania nauczania papieskiego, które mimo upływu lat 

jest stale aktualne, przed kościołem możemy złożyć ofiarę do puszek na 

Papieską Fundację „Dzieło Nowego Tysiąclecia”. (O godz. 17:15 

zapraszamy na nabożeństwo różańcowe).  

W poniedziałek tradycyjnie zapraszamy na całodzienną adorację 

Najświętszego Sakramentu.  

W środę w liturgii będziemy wspominać bł. Honorata Koźmińskiego, 

prezbitera. Podczas nabożeństwa wieczornego będzie różaniec fatimski i 

Nowenna do Matki Bożej Łaskawej. 
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W czwartek przypada Dzień Edukacji Narodowej, będziemy modlić się 

za nauczycieli w wychowawców.  

W piątek w liturgii będziemy wspominać św. Teresę od Jezusa, dziewicę 

i doktora Kościoła, w sobotę  św. Jadwigę Śląską i modlić się za naszego 

ks. abp seniora Józefa Michalika z racji rocznicy jego święceń biskupich. 

W sobotę u OO. Franciszkanów odbędzie się „Wieczór Uwielbienia” – 

szczegóły na plakacie. 

W przyszłą niedzielę u OO. Franciszkanów o godz. 15:30 rozpocznie się 

procesja różańcowa pokutno – wynagradzająca ulicami miasta pod Krzyż 

Zawierzenia. Modlitwa zakończy się Mszą świętą odprawioną w 

Archikatedrze pod przewodnictwem ks. abp Adama Szala w intencji 

Synodu Archidiecezji Przemyskiej - szczegóły na plakacie. 

Z tyłu naszego kościoła wyłożone są kartki wypominkowe na listopad. 

Na kartkach znajdują się podane daty, które oznaczają dzień czytania imion 

zmarłych. Czytelnie wypisane kartki prosimy składać do skrzynki w 

zakrystii. W listopadzie po Mszach świętych wieczornych będzie 

codziennie odmawiana Koronka do Miłosierdzia Bożego za zmarłych 

wspominanych w wypominkach, za zmarłych zostaną także odprawione 

Msze święte we wszystkie piątki listopada o godz. 18:00. 

Zachęcamy do nabywania i czytania prasy katolickiej, w tym 

naszego tygodnika parafialnego „PATRON” oraz słuchania 

archidiecezjalnego Radia „FARA” i korzystania z jego transmisji. 

Zachęcamy także do oddania głosu na projekty obywatelskie do budżetu 

Miasta Przemyśla, które złożyła między innymi nasza Parafia pod tytułem: 

„Parafialny Piknik Rodzinny”. Do oddania głosu potrzebne jest: imię 

nazwisko, adres i podpis. Głos można oddać przy wyjściu z kościoła. Jest 

możliwość oddania głosu przez Internet, więcej informacji na  parafialnej 

stronie internetowej. 

 

Gazetka tylko do użytku wewnętrznego! 

https://kazanow.przemyska.pl/patron/
https://przemyska.pl/radiofara/

